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N iem cy m ó w ią : P a ń stw a b a łty ck ie są

n iem ieck ą  M a n d żu rją

Państwa bałtyckie (Estonja, Łotwa, 

Litwa), w planach narodowego socjaliz­

mu niemieckiego zajmą poważne według 

wyrażenia jednego z przywódców kwiet­

niowej narady hitlerowców wschodnio- 

pruskich w Królewcu: „Państwa bałty­

ckie — są niemiecką Mandżur  ją. Od ich 

podboju zależy przyszłość Niemiec na 

Wschodzie".

Gazeta ryska „Jaunakas Zinias" pi- 

sze o tern, tak charakteryzując „plany 

wschodnie" Rosenberga:

„Mowa jest o podaniu Łotwy, Litwy 

i Eston j i pod całkowity wpływ gospodar 

czy, przedewszystkiem polityczny —  

Niemiec". To zadanie jest środkiem dla 

osiągnięcia celu głównego — „wciągnię­

cia Rosji — orbitę wpływów politycz­

nych i ekonomicznych Niemiec".

Plany wschodnie Niemiec nie są no­

wością dla państw sąsiadujących z ni­

mi. Wystarczy przypomnieć program  

cesarskich Niemiec, rolę imperjalizmu  

niemieckiego w tworzeniu północno-za­

chodnich armji, działalność generała von 

der Golza, awantury Bermonta-Awało- 

wa.nakazy niemieckiego dowództwa, do­

tyczące kolonizacji Kurlandji i Liwlan- 

dji itp.

Ten pęd w kierunku północno-wscho­

dnim tłumaczą Niemcy, jako wyraz ich 

„misji historycznej" i chęć walki z bol- 

szewizmem, zarażającym cały wschód 

Europy, a nawet ostatnio zagrażającym  

zachodowi.

Niemieckie plany idą w kierunku 

zawarcia unji celnej z państwami bał- 

tyckiemi, zwłaszcza, że udział Niemiec 

w imporcie tych państw wynosi: dla E- 

stonji 31,1%, Łotwy 36% ; w eksporcie 

Eston j i 26,1 %, Łotwy 26,2%.

Ilustracją do stosunków niemiecko- 

bałtyckich był zakaz importu masła ło­

tewskiego do Niemiec, podyktowany rze 

komo niesłychanie jaskrawym bojkotem  

antyniemieckim żydostwa łotewskiego.

Sens tego zakazu polegał tylko na e- 
fekcie. Była to tylko chęć okazania kra­
jom bałtyckim siły ekonomicznej Nie­
miec.

„Plany wschodnie mają być realizo­
wane przy pomocy miejscowego żywiołu 
niemieckiego, zresztą silnego, tęsknie o- 
czekującego na „braci z zachodu". Są 
to przeważnie baronowie niemieccy i 
dawni biurokraci rosyjscy, którym się o- 
becnie prowadzi nienajlepiej.

P o lsk i n a P o m o rzu

„ M o rze  m o że  łą czy ć “
GDYNIA. Wybitny publicysta i po­

lityk sowiecki Karol Radek złożył wizy­
tę Komisarzowi Rządu w Gdyni, a nastę 
pnie zwiedził szczegółowo chłodnię, łu- 
szczarnię ryżu, oraz urządzenia przeła­
dunkowe, poczem objechał cały port na 
motorówce „Syrena". W czasie zwiedza­
nia portu, wyjaśnień udzielał kapitan por 
tu komandor Kański.

W rozmowie z przedstawicielem „Ga 
zety Morskiej" redaktor Karol Radek 
powiedział co następuje :

„Dużo czytałem o Gdyni. Dopiero 
jednak bezpośrednie wrażenie powiedzia

0  M a rsza lk u  P iłsu d sk im  za g ra n icą  
„ B o h a ter i n a d z ie ja P o lsk i" H

Haga Szeroko rozpowszechniony 
dziennik amsterdamski „De Nieuwe 
Dag" zamieszcza obszerny artykuł zaty­
tułowany „Bohater i nadzieja Polski —  
Józef Piłsudski".

Pisząc o ostatnich uroczystościach  
wileńskich z udziałem Marszałka Pił­
sudskiego autor opisuje ze szczerym en- 

ło mi jak wielkiej pracy dokonała Pol­
ska na Pomorzu. Rozwój Gdyni pokazał 
że port ten nie był wymysłem, a potrze­
bą. Teraz port gdyński jest wielkim hi­
storycznym faktem, którego cofnąć nie 
można. Obrona dalszych warunków roz­
woju Gdyni jest nietylko obroną pokoju, 
ale i wielkiego rezultatu wielkiej pracy. 
Jestem  przekonany, że Gdynia przyczyni 
się do wzmocnienia stosunków między 
Związkiem Sowieckim a Rzeczpospolitą 
Polską i serdecznie życzę Gdyni pomyśl­
nego rozwoju".

W księdze pamiątkowej w magistra­
cie Karol Radek wpisał: „Wielkie zwy­
cięstwo pracy polskiej. Bodajby Gdynia 
wzmocniła dobre stosunki polskie ze 
Związkiem Sowieckim, oparte na wza­
jemnej pracy. Morze może łączyć".

tuzjazmem defiladę wojsk oraz podnio­
sły nastrój uroczystości, która była no­
wym dowodem miłości wojska i społe­
czeństwa dla Marszałka Piłsudskiego. 

Autor kończy opisy swych wrażeń sło­
wami: „W uszach moich wciąż jeszcze 
brzmi okrzyk: „Niech żyje Piłsudski",•

ORYGINALNY NAGROBEK

UCZONEGO.

WIEDEŃ. Ostatnio został tu odsłonięty na 
cmentarzu wiedeńskim pomnik fizyka Ludwika 
Boltzmanna, dłuta rzeźbiarza Petrucciego, Na 
pomniku wyryty został jedynie napis:

S = k log. W.

Jest to najważniejsza formułka teorji ciepła, 
ustalona przez Boltzmanna.

O
• DWA WYPADKI UTONIĘĆ 

W POWIECIE ŚWIECKIM.

Onegdaj w Brattuinie utopił się podczas ką­
pania w Wiśle 16 letni Indiarski Karol.

W Półwsi k. Nowego podczas pławienia ko­
ni utopił się 16 letni Szczepański Benedykt

CHŁOPIEC ZABITY PRZEZ PIORUN.

Podczas burzy jaka przeszła nad okolicą 
Śliwice pow. Tuchola piorun zabił idącego drogą 
chłopca 8 letniego Gwizdałę.

PRZYBYŁY SIĘ WYKĄPAĆ

I ZNALAZŁY ŚMIERĆ.

Koło Tczewa wyłowiono zwłoki dwóch ko­
biet Niemek, które przyszły z Lisewa, aby wy­
kąpać się w rzece. Nieopatrzne kobiety zosta­
ły pociągnięte w głębiny i zatonęły.

W ielk a  b u rza  p o d  K ie lca m i
P io ru n za b ił 7 lu d z i 

o
Kielce. Nad‘Kielcami i okolicą prze­

szła burza z piorunami. W czasie burzy 
piorun uderzył w dom jednego z gospo­
darzy wsi Kraino, gdzie zabił żonę gos­
podarza i dwoje dzieci oraz spalił dom.

We wsi Celiny piorun uderzył w dom

T ra g iczn y lo t
Poznań. Onegdaj w nocy wydarzyła 

się w czasie nocnych ćwiczeń lotniczych 
katastrofa, mianowicie jeden z aparatów  
biorących udział w ćwiczeniach spadł 
pod Murowaną Gośliną.

3 KOMUNISTÓW SKAZANYCH NA  

ŚMIERĆ.

Berlin. Sąd przysięgłych w Dessau 
skazał na śmierć 3-ch komunistów, o- 
skarżonych o zabójstwo szturmowca 
Cieślika.

Krogulca, zabijając żonę Krogulca Ma- 
rję, dwie córki oraz harcerza z War­
szawy Jerzego Cegiełę.

Ponadto porażonych zostało 3-ch 
harcerzy 34-tej drużyny harcerskiej w  
Warszawie. Wszyscy trzej zostali od­
wiezieni do szpitala św, Aleksandra w  
Kielcach. Burza wyrządziła naczne 
szkody w polu.

Podporucznik pilot Orłowski i por. 
obserwator Wierusz ponieśli śmierć na 
miejscu. Aparat uległ rozbiciu.

TYFUS.

Berlin. W  okręgu Iserlohn (Westfalja) 
wybuchła epidemja tyfusu brzusznego. 
Dotychczas odstawiono do szpitala oko­
ło 100 chorych.

S tra szn y ży w io ł 
zn iszczy ł ca łą w ieś

Lwów. W jednym z domów miesz­
kalnych w Barkowce, powiat Brzozów, 
wybuchł nad ranem pożar.

Wskutek silnego wiatru ogień prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania tak, 
że w krótkim czasie wieś stanęła w pło­
mieniach.

Około 120 rodzin pozostało bez da­
chu nad głową.

T ra g iczn a śm ierć ■
Poznań. W Konarzewie wydarzyła 

się w nocy tragiczna pomyłka, zakończo­
na śmiercią człowieka.

Czesław Siuchniński lat 46 z zawo­
du monter, zamieszkały w Dopiewie, —  
wracał pijany do domu, wskutek czego 
pomylił się, bowiem, będąc w Konarze­
wie, sądził, że już jest w miejscu swe­
go zamieszkania.

Siuchniński począł dobijać się do jed­
nego z mieszkań.

Na krzyk lokatorów, którzy przy­
puszczali, że mają do czynienia z wła­
mywaczem, nadbiegł z pomocą sąsiad 
Nowak i strzelił do Siuchnińskiego z fu­
zji, raniąc go ciężko. Siuchniński zmarł 
nad ranem.
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Pro®® poprawie bytu rolników
O b szern y p o rząd ekW A R S Z A W A  

d z ien n y  o sta tn ich  p o sied zeń  K o m itetu  Ł -  

k o n o m iczneg o M in istró w w y p ełn iły m . 

in . ważne zagadnienia gospodarcze zwią 

zone z rolnictwem.
Powzięto cały szereg decyzji, mają­

cych stworzyć możliwie korzystne wa­
runki dla naprawy sytuacji w rolnictwie 

w najbliższym roku gospodarczym tak, 
by rolnik przystąpił do likwidacji zbio­
rów w możliwie dogodnych warunkach. 
Decyzje te zmierzają, zwłaszcza do dal­

szego usprawnienia akcji interwencyj­
nej, na rynku zbożowym i hodowlanym. 

W zakresie spraw zbożowych zostało po 

stanowione, że w przyszłym roku gospo­
darczym będą utrzymane dotychczaso­

we środki oddziaływania na poziom ęen 

zbóż w kraju, a mianowicie: ochrona 

celna, zwroty ceł przy wywozie zbóż i 
ich przetworów, akcja interwencyjnych 

zakupów, prowadzona przez państwowe 

zakłady przemysłowo-zbożowe, kredyty 

zbożowe dla rolnictwa — podręjestrowy 

zastaw rolniczy i i. zw. kredyt zaliczko­

wy, oraz w granicach możliwości kredyt 
ńa zakup i magazynowanie zbóż dla mły- 

narstwa i kupiectwa, wreszcie koncen­

tracja wywozu zagranicę.
W zakresie tzw. zwrotu cel przy wy­

wozie zbóz i ich przetworów nastąpi w 

przyszłym roku gospodarczym poważna 

zmiana na korzyść rolnictwa i kupiectwa 

zbożowego, a mianowicie kwestjonowane 

w poprzednich latach i obowiązujące o- 

statnio tylko przez pewien okres czasu 

zwroty ceł przy wywozie jęczmienia i 
owsa mają być utrzymane, zgodnie z in­
tencją komitetu ekonomicznego mini­
strów, przez cały nadchodzący rok go­
spodarczy, z tą różnicą w stosunku do 

obecnego stanu rzeczy, że premja od 

jęczmienia ma być podniesiona do 6 zł. 

— czyli do poziomu premji od pszenicy 

i żyta. Stawka od owsa będzie utrzyma­
na na poziomie dotychczasowym, czyli 

zł. 4 od 100 kg.
W  rozporządzeniu o zwrotach ceł 

przy wywozie zbóż, które ukaże się w 

jednym z najbliższych numerów Dz. U. 
R. P., zostanie umieszczona jeszcze jed­

na zaledwie 15,9 mil jonów złotych i z 

nych sfer gospodarczych, mianowicie do­

tycząca terminu wymówienia premji. 
Dotychczas obowiązywał termin wymó­
wienia 2-miesięczny, obecnie termin ten 

będzie 3 miesiące.
Akcja interwencyjnych zakupów, do­

konywanych przez państwowe zakłady 

przemysłowo-zbożowe będzie prowadzo­
na nadal wzorem lat ubiegłych, z tern, 

że koszty i ewentualne straty tej akcji 
będą pokrywane z sum na ten cel prze­
znaczonych i oddanych do dyspozycji 
specjalnej komisji popierania obrotu 

produktami rolniczemi. Na kapitał obro­

towy państwowe zakłady przemysłowo- 

zbożowe będą miały kredyt w Banku 

Polskim w zeszłorocznej wysokości. Z 

akcją interwencyjnych zakupów będzie 

sharmonizowana akcja udzielania i ścią- 

d o zm ien io n y ch w aru n k ó w g o sp o d ar­

czy ch . —
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gania kredytów zbożowych zarówno rol­

niczych jak i młynarsko-kupieckich.
Należy podkreślić, że P. Z. P. Z. bę­

dą prowadziły akcję interwencyjną w 

charakterze komisanta, tzn. na rachunek 

i ryzyko Skarbu Państwa tylko w odnie­
sieniu do zbóż chlebowych. W celu po­
parcia handlu indywidualnego i spół­

dzielczego oraz młynarstwa, mają być 

ustalone formy ich współpracy z P. Z. 

P. Z.
Kredyty rolnicze-r ej estrowy i zalicz 

kowy mają być uruchomione w przysz­

łym roku gospodarczym w tej samej co 

w ubiegłym roku wysokości, tj. 30 mil- 

jonów złotych. Zważywszy, że w roku 

ubiegłym z powyższej kwoty wykorzysta 

no zaledwie 15,9 miljonów złotych i ze 

tą sumą zdołano związać poważne ilo­

ści zbóż, należy sądzić, że kredyt tego­
roczny będzie wystarczający i ze zapo­
biegnie w sposób dostateczny nadmier­
nej podaży zbóż na naszym rynku w o- 

kresie jesiennym. W razie wyczerpania 

powyższej sumy możliwe będzie dalsze 

jej podwyższenie. Oprocentowanie kre­
dytu zastawnego będzie obniżone o 2 

procent, zaliczkowego, z którego korzy­
sta mniejsza własność rolna o dwa i pół 
procent. Należy jednocześnie zaznaczyć, 
z że w nadchodzącym roku będą sto­
sowane ścisłe rygory przy spłacie tych 

kredytów.
Kredyt zastawowy i zalicżkowy do­

stępny jest tylko dla gospodarstw rol­
nych, nie mogą natomiast z niego korzy­
stać młyny i kupiectwo. Dla tych ostat­

nich mają być uruchomione, o ile moż­
ności, przy odpowiedniem zabezpiecze­
niu kredyty na zakup i magazynowanie 

zbóż,ażeby w ten sposób ożywić na na­
szym rynku popyt na ziarno i uczynić ze 

sfer kupiecko-młynarskich element współ 
pracujący z państwową komisją.

Wskład komisji wchodzą: przedsta­
wiciele zainteresowanych Ministerstw, 
biura Ekonomicznego Prezesa Rady Mi­
nistrów, delegaci P. Z . P. Z., Związku 

Jzb i Organizacyj Rolniczych R. P. oraz 

Związku Izb Przemysłowo-Handlowych. 

Pierwsze organizacyjne posiedzenie ko­
misji odbyło się dnia 15 lipca 1933 r. 
pod przewodnictwem wiceministra Skar­
bu Leona Kozłowskiego.

Przedstawione powyżej decyzje Rzą­
du na odcinku rolnictwa powzięte, w 

przededniu rozpoczynającego się nowego 

okresu gospodarczego, niezależnie od 

będącej w toku akcji finansowo-rolnej, 
stanowią ramy, w których stosunki rolni­
cze powinny ulec naprawie.

Ponura tajemnica rzek
Lublin. Z  rzek i W iep rz p o d  w sią M i­

ch a łó w  w y d o b y to  zw ło k i 5 0 -le tn ieg o B ed  

n arza Jan a. Jak s ię o k aza ło , B ed n arz  

zo sta ł zam o rd o w an y , p o czem w rzu co n o  

g o d o  rzek i, p rzy w iązu jąc d o  szy j  i że la ­

zn ą szy n ę.

Nowa ustawa samorządowa ■
HKMBHnBH Zmiany na Pomorzu r

Z d n iem  1 3 lip ca b r. w esz ła w ży c ie n o w a  

u staw a o częśc io w ej zm ian ie u stro ju sam o rząd u  

te ry to rja laeg o N iep o d ob n a n a łam ach arty k u ­

łu d z ien n ik a rsk ieg o s treścić o b szern ą tę u staw ę  

to też o g ran iczę s ię d o zazn a jo m ien ia szerszy ch  

w arstw  sp o łeczeń stw a ty lk o z tem i w ażn ie jsze-  

m i p rzep isam i, k tó re d o ty czą te ren u p o m o rsk ie ­

g o i b ęd ą m ia ły zaraz zasto so w an ia . N iek tó re  

b o w iem p rzep isy n ie zaczn ą n a ty ch m iast o b o ­

w iązy w ać i ich w y ko n an ie je s t o d ło żo n e n a p ó ź ­

n iej (jak tw o rzen ie g m in , g ro m ad itp .) .

Jak o n o w ość w p ro w ad za u staw a p o stan o w ie ­

n ie , że n a p o sied zen iach  rad y  m ie jsk iej p rzew ó d  

n iczący , b u rm istrz w zg lęd n ie p rezy d en t m iasta  

(a n ie jak  b y ło d o ty ch czas: p rzew o d n iczący R a-  

d y d y m ie jsk ie j). T y lk o w ty ch w y p ad k ach , 

k ied y m a s ię p rzep ro w ad zać w y b o ry cz ło n k ó w  

zarząd u m ie jsk iego i k o m isji rew izy jn ej, tu ­

d z ież w ted y , k ied y R ad a m ie jsk a ro zp a tru je  

sp raw o zd an ie k o m isji rew izy jn ej, o b e jm ie p rze ­

w o d n ic tw o  R ad y  m ie jsk iej jed en  z  cz ło n k ó w  R a ­

d y w y b ran y w ty m ce lu zw y k łą w ięk szo śc ią  

g ło só w . W ażn em  p o stan o w ien iem je s t ró w m ież  

p rzep s, że R ad a m iejsk a m o że w y k lu czy ć rad ­

n eg o ze sw eg o g ro n a za czy n h ań b iący . O d p o ­

w ied n ia u ch w ała zap ad a w ięk szo śsią % g ło só w  

w o b ecn o śc i eo n a j  m n ie j % u staw o w ej liczb y  

czło n k ó w . U chw ała tak a p o w o d u je u tra tę m an  

d a tu , sk o ro s tan ie s ię p raw o m ocn ą . O d u ch w a ­

ły R ad y p rzysłu g u je b o w iem  rad n em u p raw o o d  

w o łan ia d o w ład zy n ad zo rcze j .k tó ra d ecy d u je  

o sta teczn ie .

W  m iastach , liczący ch p o n ad 5 0 .0 0 0 m iesz ­

k ań có w (n p . T o ru ń i G ru d z iąd z) m o że R ad a  

m iejsk a p o w ięk szy ć ilo ść s tan o w isk w icep rezy ­

d en tó w  d o  d w ó ch , a w y ją tk o w o za zg o d ą w ład zy  

n ad zo rcze j d o trzech .

L i czb a ław m ik ó w  w y n osi 1 0 %  u staw o w ej licz­

b y rad n y ch . W y b o ru ław n ik ó w  d o k o n u je R ad a  

w  g ło so w an iu  ta j  n em  i p ro po rcj  o n a ln em .

Z arząd m iasta sk ład a s ię z b u rm istrza i w i­

ceb u rm istrza b ąd ź p rezy d en ta i w icep rezy d en ta  

o raz z ław n ik ó w .

Z arząd g m in y (w ie jsk ie j czy m iejsk iej) d z ia ­

ła k o leg ialn ie  w  n astęp u jący ch sp raw ach :

2 ) p rzy g o to w an ie w sze lk ich sp raw  d o o b rad  

g m in y ; :

3 ) u sta len ie p lan u w y ko n an ia b u d że tu ;

4 ) u ch w alen ie reg u lam in ó w d la s ieb ie o raz  

o p in jo w an ie reg u lam in ó w d la zak ład ó w g m in ­

n y ch ;

5 ) d ecy d o w an ie o zac iąg n ięciu k ró tk o te rm i­

n o w y ch p o ży czek w  ram ach u ch w ał rad y g m in ­

n e j;

6 ) u stan aw ian ie o p łat g m in n y ch ;

7 ) u m arzan ie n a leżn o śc i g m iny  z ty tu łó w  p u ­

b liczn o -p raw ny ch  ;

8 ) w y d zierżaw ian ie o b jek tó w  g m in n y ch , za ­

tw ie rdzan ie o fert w szczy n an ie sp o ró w  sąd o w y ch  

i ich  u g o d o w e zała tw ian ie , d ecy d o w an ie o d o k o ­

n an iu w y d atk u , n ie m ająceg o p o k ry c ia w  b u d ­

żec ie.

T en k o leg ialn y  zarząd m iasta n o si n azw ę m a  

g is tra tu K o leg ju m o b radu je p o d p rzew o d n ic ­

Eskadra wioska doleciała do Chicago
M O N T R E A L . E sk ad ra g en . B alb o n y ch , 4 0 sam o lo tó w am ery k ań sk ich p o -  

o  g o d z . 1 0 ,1 4 w ed łu g czasu czasu lo k a l- w ita ło  esk ad rę to w arzy sząc  je j w  d a lsze j 

n eg o  w y lec ia ła w  k ie run k u  C h icag o .

N ad te ry to rju m S tan ó w Z jed n o czo -

p o d ró ży .

■■■ Niezwykła zbrodnia h s o h h
Berlin. W  jed n ej z d z ie ln ic  p o d m ie j­

sk ich B erlin a d o sz ło d o sp rzeczk i p o ­

m iędzy id o ro słem ro d zeń stw em , p rzy - 

czem  b ra t zastrze lił s io strę z rew o lw eru , 

p o czem  sam  p o p e łn ił sam o b ó js tw o .

P o d o b n y w y p ad ek zd arzy ł s ię w

H Pasażer-widmo

M ek sy k -m iasto zn a jd u je  s ię p o d w ^a  

źen iem n iesam o w ite j h is to rji z pasaże- 

rem-zjawą widmową, k tó ry s ta ł s ię p o ­

s trach em  szo fe ró w tak só w ek w  s to licy  

M ek sy k u .

Jed n a z o fia r p asaże ra  w id m a, szo fe r 

Elizaldo, o p o w iada o p rzy g o d z ie m ak a ­

b ry czn e j tak :

Jako  b y ły  m ary narz n ie w ierzy  w  w i­

d m a, d u ch y , a le to  co m u  s ię w y d arzy ło  • 

je s t tak d z iw n e , że n ie m o że s ię w y zw o -

T ak i sam  w y p ad ek m ia ł m ie jsce w e  

w si G rab o w o , g d z ie zo sta ł sk ry to b ó jczo  

zam o rd o w an y B aran o w icz Jan , k tó reg o  

p o  zam ord o w an iu  zb ro d n ia rze o w in ę li w  

p łach ty i p rzy w iązaw szy d o tru p a c ię ­

żary , u to p ili w  rzece B u g u .

-= X :-  

tw em p rze łożo n eg o g m in y , lu b jeg o zastęp cy .  

D o p o w zięcia u ch w ał p o trzeb n a jes t w ięcej n iż  

p o ło w a u staw o w ej liczb y czło n k ó w ; u ch w ały za ­

p ad ają w ięk szo ścią g ło só w o b ecn y ch ; p rzew o d ­

n iczący g ło su je ró w n ież, a w raz ie ró w n o śc i 

g ło sów jeg o g ło s ro zstrzy g a .

P o za p o w y ższem i sp raw am i, zastrzeżo n em i  

k o leg ia ln em u za ła tw ian iu p rzez M ag istra t, —  

d z ia ła zresz tą zarząd g m in y w  sk ład zie jed n o ­

o so b o w y m . Z atem w ó jt, b u rm istrz , czy p re ­

zy d en t d z ia ła ją sam o d zieln ie p o d o so b is tą o d ­

p o w ied zialn o śc ią p rzy p o m o cy in n ych czło n k ó w  

zarząd u , czy p raco w n ik ó w g m in n y ch . S ą o n i 

też zw ie rzch n ik am i zaw o d o w y ch czło n k ó w za ­

rząd u g m in y .

U staw a w p ro w ad za zasad n icze zm ian y , a  

n rian o w ic ie ' p rze lew a n a p rze ło żo n eg o g m iny  

(w ó jt, b u rm istrz , p rezy d en t) w szy stk ie d o ty ch ­

czaso w e u p raw n ien ia o rg an ó w u stro jo w y ch  

g m in y o p ró cz u p raw n ień zastrzeżo n y ch w y żej 

m ag is tra to w i i rad z ie (a rt. 4 3 )..

Jes t to b ezsp rzeczn ie b ard zo s iln e ro zsze ­

rzen ie d o ty ch czaso w y ch u p raw n ień b u rm istrza  

i p rezy d en ta , k tó re o b o k p o w ierzen ia m u p rze ­

w o d n ic tw a w ’ rad zie m ie jsk ie j p rzy czy n iają s ię  

d o w y ją tk o w eg o w zm o cn ien ia ich s tan o w isk a . 

W  zw iązk u z ro zszerzen iem  k o m p eten c ji b u rm i­

s trza i p rezy d en ta zw ięk sza s ię też s iłą fak tu  

ich o d p o w ied z ia ln o ść za g o sp o d ark ę w m ieśc ie , 

k tó re j n ie m o g ą p rzerzu cać n a o rgan k o leg ia l­

n y (m ag is tra t) an i n a rad ę m iejsk ą , k tó rej u -  

ch w ały , sp rzeczn e z in te resem  g m in y m o gą za ­

w ieszać . —

N a u rząd p rezy d en ta i w icep rezy d en ta (w  

m iastach w y d zie lo n y ch ) m o gą b y ć p o w o ły w an i 

ty lk o zaw o d o w i p rezy d en c i i zaw o d o w i w ice ­

p rezy d en c i; w  m iastach n a to m iast n iew y d z ie lo - 

n y ch m o że b y ć zaw o d ow y  lu b n iezaw o d ow y b u r­

m istrz . —

W y b ó r n iezaw o d o w y ch b u rm istrzó w  i w ice­

b u rm istrzó w  w  m iastach , b ęd ący ch s ied z ibą s ta ­

ro s tw a p o w ia to w eg o , p o d leg a zatw ierd zen iu  

w o jew o d y ; w y b ó r n iezaw o d o w y ch b u rm istrzó w  

w in n y ch m iastach w y m ag a za tw ie rd zen ia w ła ­

śc iw eg o s taro sty p o w ia to w eg o . W y b ó r zaw o d o ­

w y ch w ó jtó w , b u rm istrzó w i w iceb u rm istrzó w  

p o d leg a zaw sze za tw ie rd zen iu w o jew o d y . W y ­

b ó r p rezy d en ta i w icep rezy d en ta za tw ierd za  

M in is te r S p raw  W ew n ętrzn y ch .

N o w a u staw a sam o rząd o w a d a je w ład zy  

n adzo rcze j p raw o zaw ieszan ia u ch w ał sp rzecz ­

n y ch z in te resem  g m in y tu d z ież n ak ład an ia k ar  

p o rząd k o w y ch n a p rze ło żo n eg o g m in y w raz ie  

s tw ie rd zen ia p rzek ro czeń i zan ied b ań p rzy w y ­

k o n y w an iu czy n n o ści w  zak res ie sp raw  ad m in i­

s trac ji rząd o w ej. W ład za n ad zo rcza m o że też  

ro zw iązać rad ę i zarząd g m in y . W  ty m w y ­

p adk u  m ają s ię o d b y ć n o w e w y b o ry i to w  te r­

m in ie 3 m iesięcy je ś li ch o d zi o w y b ory d o rad y  

g m in y w iejsk ie j, w m iastach zaś p a jp ó źn ie j w  

6 m iesiącach , licząc o d d a ty ro zw iązan ia o rg a ­
n u . —

(K o n iec  n astąp i).

— o —

m ie jsco w o śc i sask ie j B o ck w itz , g d z ie 2 0 -  

le tn i czelad n ik m ły n arsk i p o zastrze le ­

n iu o b u có rek w łaścic ie la m ły n a p o d ło ­

ży ł o g ień  p o d  zab ud o w an ia i o d eb ra ł so ­

b ie ży c ie .

jeździ taksówka J

lić d o tąd z p o d  w rażen ia . N a u licy za ­

trzy m an y zo stał p rzez przechodnia ele­
gancko ubranego, o  szczeg ó ln y m  w y raz ie  

tw arzy , k tó ry  w sk azał m u  ad res i w siad ł 

d o tak sów k i. P o d jeżd żając ju ż d o  w sk a ­

zan eg o d o m u szofe r o b ró c ił s ię : pasażer 

zniknął. S zu k a ł g o  w szęd z ie , n ik t n ie za ­

u w aży ł w y siad a jąceg o  z tak só w k i p asa ­

żera . G d zie o n  s ię p o d z ia ł? C h y b a  w ięc  

b y ło  to  w id m o ...

E lizald o d o d a je je szcze, iż o sta tecz ­

n ie  n ie p rzy p isy w ałb y  sw o jem u w y d arzę  

n iu  te j w ag i, g d y b y  o n o  b y ło  jed y n e, o d ­

o so b n io n e ; ty m czasem  to samo wydarzy­

ło się z innym szoferem w tych samych 

okolicznościach.

C ałą p o lic ję M ek sy k u  p o staw io n o  n a  

n o g i w  p o szu k iw an iu p asaże ra w id m a, 

a le jak d o ty ch czas w sze lk ie w y siłk i n ie  

d a ły  rezu lta tu .
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Okręt-widmo tula się po falach Oceanu
W edle raportu w ładz żeglugi m or-,w ał w ładze am erykańskie, iż dostrzegł, 

skiej 4 m asztow iec am erykański „Mauri- jak rzekom o zaginiony M aurice K . Thur 
ce K. Thurlow” błądzi od blisko 6 lat po Iow  płynął z szybkością 3 m il na godzinę  
wodach Atlantyku. Jest to okręt opu- w kierunku G olf Stream . M arynarze o- ‘ 
szczony przez załogę, osam otniony, zda- i krętu holenderskiego tw ierdzili, iż w y- 
ny na łaskę i niełaskę fal O ceanu. D o tej I czytali zupełnie w yraźnie nazw ę w ypi- 
pory nie udało się doprowadzić go od > saną na 4 m asztow cu am erykańskim  i że  
w ybrzeża. iniem ogło tu być m ow y o żadnej pom ył-

„M aurice K . Thurlow ", 4 m asztow iec  i ce ani złudzeniu, 
am erykański, który transportow ał ładu ­
nek drzew a padł ofiarą katastrofy w  dn. 
15 października 1927 r. koło D iam ond  
Shoala w okolicy przylądka H atteras. 
W zburzone fale m orza rzuciły podów ­
czas okrętem tym  o brzeg. Załoga okrę­
tu zdołała się w yratow ać. G dy jednak  
chciała nazajutrz pow rócić na pokład o- 
krętu, aby pozabierać różne sw e osobiste  
rzeczy, ujrzała ze zdum ieniem , iż 4 m a­
sztow iec zniknął... Przypuszczano, że o- 
kręt zatonął, w obec czego został on w y­
m azany z listy okrętów , pełniących służ­
bę na m orzu.

Tym czasem w dw a tygodnie później 
okręt holenderski ,,S leidriht“ poinform o-

szybkością 3 m il na godzinę

w ach, które w ym alow ane były  na skrzy ­
dłach sam olotu, barw ach, które okryły  
G o w chw ili, gdy kładziono G o na ten  
w ieczny spoczynek. A O n je ukochał, 
tak, jak  ukochał im ię Polski...

C hoć jeszcze jedno chciał zdobyć zw y  
cięstw o:
„w rócił na ojczyste łany
w  trum nie, w  trum nie hetm an ukochany"

A  byłby nam  Ten W ielki B ohater het­
m anił na błękitnem  sklepieniu niebios.

O dszedł od nas w  zaśw iaty podnieb ­
ne, o którym  historja lotnictw a polskiego  
złotem i napisała głoskam i.

Lecz m iędzy nam i został drugi w ielki 
B ohater, tow arzysz lotu —  p. major Ku­
bala, który obecnie przebyw a od około  
2-ch m iesięcy w  W ąbrzeźnie.

i O d tej pory sześciokrotnie spotykano  
tu i tam  na w odach A tlantyku ów  okręt- 
w idm o.

G dy poraź siódm y z rzędu ktoś zasy­
gnalizow ał pojaw ienie się okrętu M auri­
ce K . Thurlow  na A tlantyku, w ładze że­
glugi am erykańskiej w ysłały 6 torpedow  
ców na poszukiw anie okrętu w idm a, w  

i celu ostatecznego zatopienia go. Lecz i 
. w ów czas 4 m asztow iec am erykański zni­
knął nagle zanim przybyły torpedow ce, 
które m iały  go zgładzić.

I tak od 6 blisko lat okręt-w idm o błą  
dzi po bezm iarach O ceanu A tlantyckie­
go.

Stan bezpieczeństwa w powiecie

Przywrócić skasowane Posterunki Policji

Nie wiecie dnia ani godriny...I
JA D A Ć N A R O W ER ZE, ZM A RŁ

W  piątek, dnia 14 bm . w godzinach  
popołudniow ych pom iędzy Ryńskiem a 
Nielubiem, jadący na row erze gospodarz  

Kania z Orzechówka w pewnej 
chwili spadł z roweru.

Przechodnie doskoczyli do upada-

N A U D A R SER C A . —  

jącego i z przerażeniem stw ierdzili, że  

gospodarz nie źyje
Zm arł na skutek udaru serca.

N agły zgon znanego w okolicy gos­
podarza w yw arł w okolicy w ielkie w ra­
żenie. —

O hydny napad bandycki w Kurkoci- 
nie, gdzie padły ofiarą dwa życia ludzkie 
w yw arł w okolicy ogrom ne w zburzenie  
w śród m ieszkańców  naszego pow iatu.

Ludność z okolic W . R adow isk, D ę­
bow ej  łąki, K urkocina, Pułkow a i oko­
licznych w iosek rozgoryczona jest niedo ­
statecznym  stanem  bezpieczeństw a. N aj­
bliższy bow iem Posterunek Policji znaj­
duje się w W ąbrzeźnie w zgl. G olubiu i 
to w łaśnie pogarsza stan bezpieczeństw a  
Posterunek, jaki istniał w D ębow ej łące  
został gwoli oszczędności zniesiony i lud  
ność m ająca nieraz pilne spraw y m usi 
udać się do 15 kim . oddalonego poste­
runku. M oźeby w szystko to byłoby  w  na­
leżytym porządku, gdyby policja m iała  
środek lokom ocji, co oczyw iście ułatw ia­
łoby jej pracę, przyczyniłoby się nieraz  
do rozw iązania niejednej zaw isłej spra­
w y.

Pow iat w ąbrzeski w ykazuje pod  
w zględem przestępczości dość pow ażny

procent. I tę przestępczość, ten procent 
przestępczości musi się zm niejszyć.

Społeczeństw o sam e w inno dbać o to , 
przez w spółpracę policją. A le w pierw  
szym  rzędzie do tego pow ołany  organ —  
policja —  czuw ać pow inna nad tern by  
ci obyw atele m ieli dostateczną opiekę, 
ochronę. G ęsto rozstaw ione sieci poste­
runków policji, w zm ożona czujność to , 
co należy uczynić nad w szystko inne. 
Przez to tylko m ożna zm niejszyć prze­
stępczość w zrastającą z dnia na dzień.

Zlikw idow anie posterunków policji 
np. w K siążkach, D ębow ej  łące i innych  
m iejscow ościach naszego pow iatu nie by ­
ło szczęśliw em pociągnięciem . M iało to  
być dla oszczędności. Trzeba jednak było  
zanim to zrobiono —  rozw ażyć, że to  
pociągnięcie jest ze szkodą dla obyw ateli 
a żadnych pociągnięć kosztem bezpie­
czeństw a obywateli niewolno robić.

N ależałoby  w ięc nie likw idow ać, lecz  
gęściej rozstaw ić sieć posterunków !

Okropne skutki burzy
1 osoba zabita — 
3 ranne — 5 pożarów 
od uderzenia pioruna

Z Dobrzynia pisze (a)

O negdaj nad okolicą G olub —  D o ­
brzyń przeszła wielka burza z pioruna­
mi.

Podczas burzy w Pomorzanach pow . 
R ypin piorun uderzył w dom M aćkow ­

skiego. Żona Maćkowskiego, matka kil­
korga dzieci została przez piorun zabita, 
mąż jej ciężko ranny a dwoje ich dzieci 
lekko kontuzjowanych.

Pozatem  w  okolicy piorun uderzył w  
5 gospodarstw  i to w : Pomorzanach, R u- 
zicach za G olubiem , Białkowie i Radomi 
nie. Straty pow stałe przez pożar są bar­
dzo w ielkie.

O PŁA TY PR ZED U R ZĘD A M I R O ZJEM - 

C ZEM I.

(C . P. C .) U rząd rozjem czy nie podejm ie  

żadnej czynności, jeżeli strona obow iązana nie  

uiści przew idzianej opłaty (D z. U staw N r, 44) 

1933 poz. 343).

O płaty te są trojakie: a) w pis, b) opłata  

kancelaryjna, c) koszty postępow ania i m uszą  

być uiszczone w gotów ce.

W pis w ynosi 1 i pół procent w artości przed­

m iotu postępow ania, przyczem każde rozpoczę­

te 100 zł. liczy się za pełne. N ajm niejszy w pis 

w pow iatow ym urzędzie w ynosi 2 zł., a w w o­

jew ódzkim 10 zł. W pis jednak m oże być obni­

żony dow olnie przez w łaściw y urząd, Jeśli w y­

nosi ponad 200 zł. —  w pow iatow ym , a 1000 zł. 

—  w w ojewódzkim urzędzie rozjem czym .

O płatam i kancelaryjnem i —  odpisy, zaświad ­

czenia, w yciągi i t. p. w ydaw ane przez urzędy. 

Strona pełna lub zaczęta w ynosi 50 gr. w urz. 

pow iatow ym , 1 zł. w  urz. w ojew ódzkim .

W ynagrodzenia dla św iadków , biegłych itp ., 

koszty ogłoszeń, opłaty w ładzom  itp . koszty po ­

stępow ania ustala urząd w edług w łasnego uzna­

nia. Jeżeli w ięc zachodzi m ożliw ość takich ko ­

sztów , strona, która w niosła sprawę, w inna  

w płacić zaliczkę.

—O—

W czwartą tragiczną 

rocznicą lotu przez Ocean 
Złożenie wieńca na grobie lotnika-Bohatera

W  dniu 13 bm . jako w 4-tą rocznicę  
tragicznej śm ierci podczas lotu atlanty­
ckiego na w yspie G raciosa m ajora Idzi­
kow skiego odbyła się na cm entarzu po ­
w ązkow skim uroczystość złożenia w ień­
ca na grobie bohaterskiego lotnika.

„M arszałek Piłsudski" usiłow ali przele­
cieć przez A tlantyk.

C hoć lot ten zakończył się tragicznie, 
rozsławił imię Polski w szerokim świę­
cie.

Polska um ie czcić sw oich B ohaterów .

Złożenie w ieńca na grobie śp. m ajora Idzikow skiego w W arszawie.

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

Wąbrzeźno, dnia 17 lipca 1933 roku

Do 25 bm.
przyjmują Urzędy pocztowe, pp. li­
stonosze oraz agencje naszego pisma 
przedpłatę „Głosu” na miesiąc sier­
pień i wrzesień.
Kto chce wiedzieć, co się dzieje w 
powiecie i w kraju winien zamówić 
„Glos Wąbrzeski”, który informuje 
szybko i bezstronnie.

— Żniwa. U biegłej soboty rolnicy zam iesz­

kujący k. Tomkowa pow . R ypin rozpoczęli żni­

w a. Są tam grunta piaszczyste. W naszym  

pow iecie o ile pogoda dopisze niektórzy rolni­

cy rozpoczną żniw a jeszcze w bieżącym tygod ­

niu

— Urlop. K om endant posterunku str. przód, 

p. Błażak rozpoczął z dniem dzisiejszym 4-ro  

tygodniow y urlop. N a ten czas zastępuje go  

przodow nik p. Mąka.

— Druga ofiara napadu bandyckiego zmarła. 
C iężko zraniony w brzuch i płuca podczas na­

padu bandyckiego w K urkocinie Lubomski Wal. 
pom im o natychm iastowej operacji w szpitalu w  

W ąbrzeźnie zm arł.

— Ćwiczenia. U biegłej soboty odbyły się  

ćw iczenia Podoficerów R ezerw y oraz Zw iązku  

Strzeleckiego z W ąbrzeźna. Ć w iczenia zakoń ­

czyły się zw ycięstwem Zw iązku Strzeleckiego.

C ztery lata m inęło od w ielkiego, bo-1  D obrze w ięc, że pam iętano o bohater- 
haterskiego poryw u dw óch nieustraszo- skim , tragicznie zm arłym  lotniku śp. m a- 
nych lotników  śp. m ajora Idzikow skiego jorze Idzikow skim , Złożono na grobie 
i m ajora K ubali, którzy na sam olocie Jego w ieniec o barw ach  narodow ych, bar

— Nieprawdziwe pogłoski. Po m ieście w  

ubiegły piątek w godzinach popołudniow ych 

rozeszła się w iadom ość o zabiciu posterunkow e­

go przez bandytów i to w lesie nielubskim . 0- 

czyw iście pogłoska ta w jednej chw ili obiegła  

całe m iasto. Pogłoska okazała się na szczęście  

niepraw dziw a. D ziwić należy się tylko, że są

| jeszcze ludzie co z lubością rozpow szechniają  

takie pogłoski przez co w yrządzają krzyw dę  

drugim osobom , zw łaszcza że w ym ieniano na­

w et nazw isko rzekom ego zabitego posterunko­

w ego co oczyw iście m ogło to dla rodziny m ieć  

fatalne następstw a. K iedyż nareszcie zaprze­

stanie pracow ać tzw . poczta pantoflow a?

— Ogień zduszony w zarodku. piątek w  

godzinach po południow ych w ybuchł w m ieszka  

niu listonosza p. Ziółkow skiego przy ulicy  

G rudziądzkiej pożar. Zapaliły się sprzęty do ­

m ow e. Przyw ołana straż pożarna ogień zdusiła  

w zarodku. Straty pow stałe przez pożar nie  

w ielkie

— Rzucili kamieniem do pociągu. D w aj nie­

znani bliżej chłopcy, baw iący się nad torem ko ­

lejow ym rzucili kam ień do przechodzącego po ­

ciągu osobowego. R zucony kam ień w ybił szybę  

w w agonie i zranił córeczkę p. Zalew skiego ko ­

lejarza. Za sw awolnym i chłopcam i prow adzi 

się energiczne poszukiwania.

— Na tropie sprawców ohydnego 
morderstwa w Kurkocinie. Policja w ą­
brzeska z p. pow . kom endantem  Szm yt- 
kow skim  na czele, prow adząca energicz­
ne dochodzenia w spraw ie w ykrycia 
spraw ców  napadu  na dom  Teresy Łubom  
skiej w  K urkocinie w padła na trop  spraw  
ców . Jeden z bandytów jest policji zna­
ny i ujęcie tegoż jest spraw ą kilku go ­
dzin. Zaznaczam y, że tłem napadu jest 
praw dopodobnie zem sta. Szczegółów z  
pow odu dalszych dochodzeń podać nie  
m ożem y.

Z powiatu
— Myśliwiec. (K radzież row eru). D onosiliś­

m y już o kradzieży kurczaków na szkodę p. 

O strow skiego. Tej sam ej nocy skradziono rów ­

nież row er m ęski z podw órza.

— Uciąż. (K rw aw e zajście przy bezpraw nej 

eksm isji). W sobotę w ieczorem doszło na tle
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bezprawnej eksmisji do krwawego zajścia. An­

drzej M atej wyrzucił bezprawnie swojego loka­

tora z rodziną. W  trakcie tego doszło do bójki 

i W olak Stanisław i M ichałów M ichał zadali 4 

osobom niebezpieczne rany i jakiem ś tępem na­

rzędziem. W olaka i M ichałowa przytrzym ano . 

i odstawiono do Sądu.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
—  M a łe R a d o w isk a . (Założenie Koła BBW R) ; 

W czorajszej niedzieli po południu w lokalu p. '■ 

Szypniewskiego odbyło się organizacyjne zebra­

nie Koła Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z 

Rządem pod przewodnictwem p. Łucjana W ila- 

m owskiego. Dłuższy referat organizacyjny wy­

głosił wiceprezes Rady Powiatowej BBW R. p. 

Antoni M a k o w sk i z W ąbrzeźna. Po zapisaniu , 

się na członków (25-ciu) obrano zarząd koła 

Na prezesa obrano p. W ito ld a W ila m o w sk ie g o ,  

na zast. prezesa p. J a śk ie w ic za ; na sekretarza 

p. G ier s ze w sk ie g o a na skarbnika p. R y b k ą . i

—  E lza n o w o . (Pożar od pioruna). W  związku  

z naszą notatką o pożarze w Elzanowie donosi­

m y, że pożar nie powstał od m okrej koniczyny, 

lecz powstał od uderzenia piorunia. P. P. ko- • 

respondentów prosimy przy podawaniu wiado- I 

m ości o dokładne dano. i

D A L S Z E P R O W O K A C J E  

G R A N IC Z N E .

Dnia 12 lipca br. na przejściu gra- 
nicznem  Reply Nowe, ze strony niem iec- i 
kiej przybyła wycieczka dzieci ze szkół 
niem ieckich w liczbę około 60, ze sztan ­
daram i hitlerowskiemi na czele.

W ycieczka była prowadzona przez 
nauczyciela ubranego w koszulę hitle­
rowską.

Dzieci, zbliżając się do niem . urzę­
du celnego, rozpoczęły śpiewanie pieśni 
„Siegreich wollen wir Polen szlagen". 
Niem ieccy urzędnicy celni na prowoka­
cję powyższą zupełnie nie reagowali.

S A M O C H Ó D  R U N Ą Ł W  P R Z E P A Ś Ć .

L y o n . Pod Brioud sam ochód p. Bu- 
diou spadł w przepaść z wysokości 300  
m . Trzej pasażerowie ponieśli śm ierć 
na m iejscu.

— :o:—

W  CIĄGU  2 LAT PODPALIŁ
125 ZABUDOW AŃ.

BERLIN. Policja krym inalna w Szczecinie 

l aresztowała niejakiego F e c h n e ra , k tó ry p o d p a ­

l i ł w  c ią g u 2 la t 1 2 5 za b u d o w a ń , w a r to śc i zg ó -  

rą  1 m iljo n a  m a re k .

Podpalacz zeznał, iż widok ognia sprawia m u 

szczególną przyjem ność i dodał na swą obronę, 

iż przez swe postępowanie dostarcza bezrobot­

nym pracy przy odbudowie pogorzelców.

—O—

DW A SAM OLOTY ZDERZYŁY SIĘ  
W POW IETRZU.

ATENY. Nad lotniskiem ateńskiem Tatoi 

podczas odbywania ćwiczebnych lotów zespoło­

wych dwa samoloty wojskowe zderzyły się w po  

wietrzu, w wyniku czego jeden z sam olotów  

doznał oderwania skrzydła i runął na ziem ię, 

grzebiąc pod swem i szczątkam i pilota kapitana  

M alliaros'a. Drugi sam olot wyszedł bez fzwan- 

ku.

—O—

O D R Ą B A Ł R Ę K Ę .

M iasteczko Karczew byo widownią awan­

tury sąsiedzkiej.
52-letni W ojciech Karpiński pokłócił się z 

28-letnim sąsiadem Janem Sucheckim . W toku  

kłótni Karpiński schwycił toporek i obciął nim  

Sucheckiem u lewą rękę.

— :o:—

Z L O T D R U C H E N  S M P . W  P IE K A R A C H

Z okazji 250-lecia zwycięstwa króla Jana III 

Sobieskiego pod W iedniem i dla upamiętnienia 

pobytu jego w Piekarach, urządzają Śląskie 

Związki M łodzieży Polskiej w czasie od 11— 20 

! sierpnia br. dwa zloty m łodzieży, na które za­

praszają SM P. z całej Polski.
i Zlot Druchen odbędzie się w czasie od 11 do 

i 13 sierpnia br. W Zlocie tym weźm ie udział 

; większa wycieczka Katolickiego Związku M ło­

dzieży Polskiej Żeńskiej Diecezji Chełm ińskiej 

W ycieczka wyruszy dnia 7 sierpnia z Torunia, 

zwiedzi po drodze Częstochowę, Kraków, W ie­

liczkę, a następnie weźm ie udział w uroczy­

stościach zlotowych w Piekarach.

Uczestnikom Zlotu przysługuje zniżka ko- 

। lejowa 81 proc, po którą zwracają się poszcze- 

! gólne Stowarzyszenia do Pow. Komendantów  

i W . F. i P. W ., powołując się na rozkaz M . S.

W ojsk. (Państw. Urząd W . F. i P. W . nr. spra­

wa 253— 1 (wyszk.) plan obozów letnich na rok  

1933 zaopatrzenie część 2,'V punkt 4).

Po program i bliższe wskazówki należy się 

zwrócić do Kat. Związku M łodzieży Polskiej 

Żeńskiej Pelplin. Pod tym adresem  należy kiero­

wać zgłoszenia na Zlot najpóźniej do dnia 17 

lipca br.

PODATEK DOCHODOW Y

OD W YNAGRODZEŃ.

M in. Skarbu wydało okólnik, w którym wy­

jaśnia, że zgodnie z ustawą o państwowym po­

datku dochodowym , podatek od wynagrodzeń 

pobiera się przy każdorazowej wypłacie, przy- 

czem podstawę do ustalenia stopy procentowej 

przypadającego do potrącenia podaflcu, stanowi 

wysokość wpłaconego wynagrodzenia obliczona 

w stosunku rocznym W każdym wypadku su­

m a otrzym anego na okres m iesięczny wynagro­

dzenia w celu doprowadzenia do stosunku rocz­

nego winna być pom nożona przez 12 Przy de­

kadowych wypłatach m nożnik ten wynosi 36 

przy tygodniowym  52 i tylko w tych wypadkach  

gdy wypłata uskutecznia się codziennie ,jak np. 

w niektórych branżach przemysłu sezonowego, 

względnie przy dniówkowej pracy na roli wi­

nien być zastosowany m nożnik 300

„SPACER" DOOKOŁA AFRYKI.

JOHANNESBURG. Niejaki W illiams z Ro­

dezji założył się o 1000 funtów szterl., że prze­

spaceruje się dookoła Afryki w ciągu 15 m iesię­

cy. Dystans tej „przechadzki" wynosi 8.000 

m il angielskich. W illiam s znajduje się obecnie 

w Durbanie po przebyciu 7.100 m il M a on je­

szcze przed sobą 900 m il, które m usi przebyć 

w ciągu 10 tygodni.

P a k t  C z t e r e c h  z o s t a ł  
p o d p i s a n y  w  R z y m i e

R Z Y M . W  d n iu 1 5 b m . w  p o łu d n ie  
w  p a ła cu w e n ec k im  n a s tą p iło p o d p isa ­

n ie  P a k tu  C z te re ch .

SAM OLOTEM  Z AM ERYKI
NA LITW Ę.

N O W Y J O R K . S a m o lo t „ L ith u a n ic a " p ilo ­

to w a n y p rze z lo tn ika l i tw in a w y s ta r to w a ł d o ­

lo tu  b e z  lą d o w a n ia  n a  L itw ą .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B a c zn o ść S a m o d z ie ln i R ze m ie ś ln ic y ! W  

czwartek dnia 20 lipca br. o godz. 8 wieczorem  

odbędzie się w lokalu p. St. Klim ka „Dwór W ą­

brzeski" zebranie Tow. Sam odzielnych Rze­

m ieślników.
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy  

Przybycie wszystkich pp członków konieczne.
Zarząd.

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J I T O W A ­

R O W E J W P O Z N A N IU

Poznań, dnia 14. 7. 1933 roku.

P ła c o n o za  1 0 0 k g . w  z ł.

Żyto 20,75— 21,00

P szen ic a 4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0

J ą c zm ie ń 1 8 ,0 0 — 1 9 ,0 0

O w ie s 1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0

M ą k a  ży tn ia  6 5 %  w ł. w o rk i 3 6 ,0 0 — 3 7 .0 0

M ą k a  p sze n n a 6 5  p ro c . w ł. w o rk i 6 3 ,5 0 — 6 5 ,5 0

O trą b y  ży tn ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,2 5

O trą b y p sze n n e , 1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

O trą b y p sze n n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0 — 1 2 ,0 0

G o rc zy c a 5 2 ,0 0 — 5 8 ,0 0

W y k a  la to w a 1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0

P e lu s zk a 1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0

Ł u b in n ieb ie sk i 8 ,0 0 —  9 0 0

Ł u b in żó łty 1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie m o c n e .

B A N K  P O L S K I P Ł A C IŁ  W  D N IU  1 5 B M . Z A :

dolary am erykańskie 6,12

funty szterlingów 29,60

franki szaj carskie 172,37

franki francuskie 34,89

m arki niemieckie 208,—

guldeny gdańskie 173,22

liry woskie 47,06

floreny holenderskie 359,75

Drukiem i nukładem : Zakłady Graficzne  
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie­
dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. M ickiewicza nr. 1.

„ Z d r o j o w i s k o  I n o w r o c ł a w ”
Sezon od kwietnia do października

Leczy się reum atyzm  —  ar- 
tretyzm — podagrę, ischias 
—  oraz schorzenia stawowe.

W skazane w schorzeniach ko- Czynne — powszechnie znane
biecych i dzieci, choroby  serca, kąpiele solankowe, — jodo —
naczyń krwionośnych —  i gór- brom owe i borowinowe, kąpie-
— nych dróg oddechowych. —  le kwasowęglowe.

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 
nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

C o r a z  t r u d n i e j o  K l i j e n t a !
t o  p r a w d a  —  P r a w d ą  j e s t  j e d ­

n a k , ź e  i d z i ś j e s z c z e w i e l e  
l u d z i c o ś  k u p u j e . N a l e ż y  w i ę c  
p r z y c i ą g n ą ć  i c h  d o  s w e g o  s k l e ^  
p u  —  a  z a t e m  o g ł a s z a j  s i ę  w

„ G Ł O S I E  W Ą B R Z E S K I M * 1

I n f o r m u j e : Z a r z ą d Z d r o j o w i s k a I n o w r o c ł a w

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  

Gdańsku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę 
a) re s ta u ra c ji k o le jo w e j n a s ta c ji W ą b rze źn o i b) 
bufetu kolejowego na stacji Białośliwie z term i­
nem objęcia w dniu ad a) 1 6 . V III . i ad b) 1. IX . 
1933 r.

Termin składania ofert upływa z dniem a d a )  
2 6 -g o V II i ad b) 31-go VII. 1933 r. o godz, 12 w  
południe, zaś otwarcie ofert nastąpi w tych sam ych 
dniach o godz, 13.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone są na wy­
m ienionych i na większych stacjach D, O. K. P. 
Gdańsk,

Informacji udziela W ydział Osobowy pokój 244,

D yre kc ja O k rą g o w a K o le i P a ń s tw o w y c h  

w  G d a ń sk u .

Za Dyrektora Kolei Państwowych 

(— ) G ru e tzm a ch e r , w ic e d y re k to r .

BI Nowe 
nakazy zapłaty

w postępowaniu upom inawczem i 
w postępowaniu nakazowem m ają 
stale na składzie w każdej ilości

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

B O L E S Ł A W A  S Z C Z U K I

W ą b r z e ź n o  —  M i c k ie w i c z a  1

DOM 
jest zaraz tanio do sprze­
dania. Zgłosz. w admin. 

„Głosu W ąbrzeskiego*

Matjasy
prawdziwe poleca

St. Klimek 
skład tow. kolon., win 

i delikatesów

Żniwiarka 
używana w dobrym sta­

nie tanio na sprzedaż 

Brzozowski 
Kurkocin, p. W ąbrzeźno

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 

powodzi i wszelkich innych katastrof ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

O G Ł O S Z E N I E
W  dniu 31 lipca 1933 r. o godz, 11 odbędzie się 

na dworcu kolejowym publiczny przetarg, na wy­
dzierżawienie wagi bydlęcej, znajdującej się przy  
ram pie bydlęcej stacji W ąbrzeźno,

Bliższe inform acje udziela zawiadowca stacji 
w godzinach od 10 do 12

Z a w i a d o w c a  s t a c j i W ą b r z e ź n o .

T r z e b a  o g ł a s z a ć

g d y  in te re s p ro sp e ru je ź le , a b y  
zw ię k s zy ć  o b ro ty .

T r z e b a  o g ł a s z a ć

g d y  in te re s ro zw ija  s ię d o b rze ,  
a b y za p o b ie c e w e n tu a ln o śc i 
sp a d k u  o b ro tó w .

S t a ł e  o g ł a s z a n ie  w  „ G ł o s ie "  
są  p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  o -  
s ią g n ię c ia  p o w o d ze n ia  w  h a n d lu .

Sprzedam  korzystnie 

ż n i w i a r k |ę  
w dobrym stanie (fabry­
kat W alter A. W ood)

J. Wierzbowski 
W ąbrzeźno — Rynek 14

R E K Ł A H A -
t o  d ź w i g n i a  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u

Książnica  Kopernikańska 
w  Toruniu


